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Dystrybucja międzynarodowa
CELLULOID DREAMS
Dystrybucja w Polsce
AGAINST GRAVITY
Szacuje się, że na każdy dolar pomocy, który przypływa do Afryki, przypada co najmniej 10 dolarów, które przepływają pod stołem.

John Christensen
Prywatyzacja pochodzi od łacińskiego słowa „privare”, co oznacza odebrać, pozbawić czegoś. Kiedy ma miejsce prywatyzacja, dobra publiczne są sprzedawane, a czasem nawet oddawane za darmo podmiotom prywatnym. To nic innego, jak okradanie społeczności. 

Hermann Scheer – laureat Alternative Nobel Prize

Dzisiaj Stany Zjednoczone są pogrążone w kryzysie. Mamy gigantyczne długi, większe niż jakiekolwiek inne państwo kiedykolwiek miało. Gdyby jakiś kraj zażądał ich spłaty w walucie innej niż dolar, bylibyśmy w poważnych tarapatach. Saddam Hussein groził, że zacznie sprzedawać ropę za walutę inną niż dolar. To było tuż przedtem, zanim został obalony. 

John Perkins

O FILMIE

Większość z nas nie zdaje sobie sprawy, gdzie dokładnie znajdują się nasze pieniądze. Możemy być jednak pewni, że nie ma ich w bankach. Współczesny świat, jak nigdy dotąd, to układ naczyń połączonych. Kryzys na jednym rynku osłabia pozostałe. W błyskotliwym dokumencie Erwin Wagenhofer przygląda się funkcjonowaniu światowego systemu finansowego. „Najlepiej kupować, gdy krew jest na ulicach” – tłumaczy Mark Mobius, guru inwestorów, obecnie rezydujący w Singapurze – „wtedy zarabia się najwięcej”. Zamknięte środowisko doradców finansowych i bankierów na naszych oczach tworzy rzeczywistość dynamicznego wzrostu i błyskawicznych profitów. Przykładem może być Costa del Sol, gdzie w ciągu kilkunastu lat postawiono ponad milion domów – zbyt drogich, żeby je sprzedać. Inwestycje budowlane to jednak ciągle dochodowa gałąź rynku, dlatego w Hiszpanii rosną kolejne osiedla widma.

Austriacki filmowiec zderza poglądy beneficjentów liberalnego kapitalizmu z punktem widzenia jego ofiar, stara się prześledzić i odtworzyć mechanizmy nowoczesnego rynku bez granic. Rozmawia z przedsiębiorcami i lobbystami. Przepytuje ekonomistów i akademików. Odwiedza raje podatkowe i indyjskie ulice nędzy. Przeraża brakiem skrupułów jednych i beznadziejnym położeniem drugich. W Burkina Faso każde dziecko rodzi się dzisiaj zadłużone. Wszystko przez politykę Banku Światowego – komentuje afrykański producent bawełny. Świat, jaki pokazuje reżyser, wydaje się postawiony na głowie. Kto posprząta ten bałagan?

Ghana, jedno z uboższych państw Afryki. Tu wydobywane jest złoto, które następnie transportuje się do Szwajcarii. Obywatele Ghany nigdy go nawet nie zobaczą. Tylko 3 % złota pozostaje w Afryce, 97 % trafia do krajów zachodnich. Niesprawiedliwy podział dóbr to nie wszystko – rabunkowa gospodarka doprowadza także do dewastacji tamtejszego środowiska. W sąsiadującym z Ghaną Burkina Faso monokulturowe uprawy bawełny doprowadziły do całkowitej erozji ogromnych połaci lądu. Choć Burkina Faso ciągle jest potentatem w produkcji bawełny, 62% populacji tego kraju zarabia mniej niż jednego dolara dziennie, 40% dzieci w ogóle nie chodzi do szkoły, a z tych, które dostąpią „zaszczytu” edukacji, tylko ok. 1-2 procenta trafia na wyższe uczelnie.
Wydawać by się mogło, że tego typu szokujące sytuacje mają miejsce jedynie w krajach Trzeciego Świata. Nic podobnego. Wystarczy udać się do słonecznej Andaluzji, gdzie w pobliżu ekskluzywnych osiedli powstają – jedno za drugim – pola golfowe. W Hiszpanii praktycznie nikt nie gra w golfa, to sport w tym kręgu kulturowym całkowicie obcy, a mimo to ciągle zapadają decyzje o tworzeniu kolejnych pól. Powód jest prosty: nieruchomość, w pobliżu której znajduje się pole golfowe, ma znacznie wyższą cenę od „zwykłej” nieruchomości. Koszt utrzymania takiego pola na terenach pustynnych jest jednak astronomiczny – każde z nich pochłania ilość wody zużywaną przez 20-tysięczne miasto. Cała sytuacja przestaje być śmieszna, gdy uświadomimy sobie, że w ramach hiszpańskiej „bańki budowlanej” wybudowano ok. 800 tego typu pól golfowych, pochłaniających tyle wody, co 16 milionów ludzi, zaś liczbę niezamieszkanych domów szacuje się na trzy miliony. 

„Erę neoliberalną cechuje krótkowzroczne myślenie, brak zainteresowania długofalowymi konsekwencjami podjętych decyzji” – mówi jeden z rozmówców reżysera – „Era neoliberalna to uzyskiwanie jak najszybciej jak najwyższych profitów za wszelką cenę”. Krótko mówiąc – bierz forsę i w nogi. Jakby na potwierdzenie tych słów Mark Mobius mówi wprost: „Nie sądzę, by inwestorzy powinni być odpowiedzialni za etykę firmy, w którą inwestują albo zanieczyszczenia, które generuje. To nie ich robota. Oni są od tego, żeby inwestować.” 

Jaki to ma związek z nami? Co nasze oszczędności mają wspólnego z zadłużeniem każdego nowonarodzonego dziecka w Burkina Faso czy gigantomanią rynku nieruchomości w Hiszpanii? Problem w tym, że nie musimy kupować tam domu by być w to zamieszanymi. W chwili, gdy otwieramy rachunek bankowy, stajemy się częścią światowego systemu finansowego. Czy tego chcemy czy nie. Nie mamy pojęcia, komu pożyczane są nasze pieniądze. Nie wiemy, kto jest nam winien, gdzie mieszka i jak zarabia na nasze procenty. Większość z nas nawet nie jest tym zainteresowana, bo wszak wszyscy lubimy hasło: „Daj pracować swoim pieniądzom”. Ale pieniądze nie pracują. Ktoś za nie musi to robić.

„Zaróbmy jeszcze więcej”, podobnie jak „Koszmar Darwina” Huberta Saupera (2004), „Korporacja” Jennifer Abbot i Marka Achbara (2004), czy „Śmierć człowieka pracy” Michaela Glawoggera (2005), to głos protestu przeciwko nieludzkim i często zupełnie bezsensownym regułom rządzącym dystrybucją dóbr na świecie.

KSIĄŻKA

W oparciu o materiał zawarty w filmie Erwina Wagenhofera powstała książka autorstwa Caspara Dohmena „Let’s Make Money – Was macht die Bank mit unserem Geld?” (czyli „Let’s Make Money – Co banki robią z naszymi pieniędzmi?”), wydana przez orange press, Freiburg 2008, ISBN 978-3-936086-41-6.
FESTIWALE I NAGRODY

2008

· Amsterdam IDFA – Joris Ivens Competition

2009 

· Sundance Film Festival – nominacja do Grand Jury Prize for World Cinema w kategorii Film dokumentalny,

· Zagreb Dox,

· Berlin International Film Festival,

· Thessaloniki Doc,

· Bucarest Human Rights,

· Buenos Aires BAFICI,

· Hot Docs,

· Planete Doc Review

REŻYSER
Erwin Wagenhofera urodził się w 1961 roku w Amstetten, od 1980 roku mieszka w Wiedniu. Jest absolwentem Vienna Institute of Technology TGM (Department of Communications Engineering and Electronics). Pracował przy realizacji fabuł i dokumentów (głównie jako operator i asystent reżysera) dla Austrian Broadcasting Corporation (ORF). Od 1987 roku działa jako niezależny scenarzysta i reżyser. W latach 1995-2000 wykładał na Danube University Krems, a od 2002 na wiedeńskim University of Applied Arts. Jest reżyserem i autorem scenariuszy filmów dokumentalnych i fabularnych dla ORF i Bayerischer Rundfunk (BR), a także reklam, filmów o sztuce, turystycznych i naukowych. Przełomem w jego karierze okazał się głośny dokument „We Feed the World” („Nakarmimy świat”, wyświetlany również podczas 3. Planete Doc Review w 2006 roku). Od dłuższego czasu Erwin Wagenhofer swoje filmy realizuje w Allegrofilm Produktions Gmbh i współpracuje ze stałą ekipą, w skład której wchodzą m.in. producent Helmut Grasser, asystentka Lisa Ganser oraz kompozytor i dźwiękowiec Helmut Neugebauer. 

FILMOGRAFIA

1981 Endstation Normal – film krótkometrażowy

1982 Der stumme Frühling – film krótkometrażowy

1983 Das Loch – film krótkometrażowy

1988 Das Fragmentarische in der Kunst – dokument telewizyjny (dla ORF)

1990 Wettertanz mit und über C.L. Attersee – dokument telewizyjny (dla ORF)

1995 Chasing after the Molecule – dokument

1997 Off Screen – film krótkometrażowy

1998 Menschen am Fluss – dokument telewizyjny (dla ORF)

1999 Die vergorene Heimat – dokument telewizyjny (dla BR), Daheim in Europa – dokument telewizyjny

2000 Der Gebrauch des Menschen – dokument

2001 Limes... Aktion Limes – dokument

2002 Agnes... – film krótkometrażowy, Moving Vienna – dokument

2003 Operation Figurini – dokument

2005 Nakarmimy świat (We Feed the World) – dokument

2008 Zaróbmy jeszcze więcej (Let’s make Money) – dokument

WYWIAD Z REŻYSEREM

Pana poprzedni film „Nakarmimy świat” poruszał problem niedożywienia przy równoczesnych nadwyżkach żywności, „Zaróbmy jeszcze więcej” poświęcony jest analizie współczesnej polityki finansowej. Czy to oznacza, że temat pieniądza jest Panu szczególnie bliski?
I tak, i nie. Pieniądze same w sobie mnie nie interesują. Zawsze powtarzam, że pieniądze mają coś wspólnego z biedą, ale biedą duchową. Jeśli ktoś nosi w sobie ubóstwo duchowe, zawsze może się nimi pocieszyć. Kwestia pieniędzy jest dla mnie jednak ważna o tyle, że przez lata ich nie miałem, więc siłą rzeczy musiałem się nimi zainteresować. Ilekroć zwracam uwagę na ten temat, zawsze uderza mnie jedno – że pieniądze nie mogą pracować. Od lat banki kuszą nas hasłami w rodzaju: „Niech twoje pieniądze zarobią na twoją emeryturę”, „Pozwólcie swoim pieniądzom pracować dla was”. A to przecież jest absurd – pieniądze nie mogą pracować. Pracować mogą ludzie, maszyny, ewentualnie zwierzęta. Brzmi to może nieco śmiesznie, ale jeśli sprawę potraktujemy poważnie, okaże się, że zawsze ktoś inny musi dla nas pracować. Właśnie temu procesowi chciałem przyjrzeć się bliżej, to był główny powód nakręcenia filmu.

To zagadnienie to temat-rzeka. Pamięta Pan od czego rozpoczął jego zgłębianie?

Pierwszą rzeczą, którą nakręciłem, była historia związana z bańką na rynku nieruchomości w Andaluzji. Do Hiszpanii trafiłem już wcześniej, podczas zdjęć do filmu „Nakarmimy świat”. Zauważyłem wówczas, że wszystko jest tam budowane w jakiś zupełnie szalony i absurdalny sposób. 800 tysięcy domów, które rocznie tam powstają, w znacznej mierze jest niezamieszkałych. Są budowane jako inwestycja, lokata kapitału – służą głównie jako hotele albo pod wynajem. W efekcie środowisko naturalne jest dewastowane, ceny nieruchomości idą w górę w zawrotnym tempie, podczas gdy zapotrzebowanie na mieszkania jest ogromne. 

Research, reżyseria, zdjęcia – to wszystko wykonuje Pan osobiście. Czy ma Pan jakąś metodę, styl pracy?

Uważam, że najprymitywniejszą formą twórczości jest negacja, więc swoją pracę często rozpoczynam od jakiegoś niekonwencjonalnego posunięcia. Na przykład podczas rozmowy stawiam naiwne pytanie. Tłumaczę, że nie jestem ekspertem i mówię: bardzo proszę wyjaśnić mi, o co tu chodzi, bo nie rozumiem. Wiele osób ma z tym spory problem, ponieważ ciągle posługują się językiem zrozumiałym tylko dla fachowców, który nie ma żadnego kontekstu w świecie zewnętrznym. Ale ja mogę tworzyć tylko wówczas, gdy mam pełną świadomość tego, co robię. Oczywiście jest bardzo ważne, by mieć dystans do swojej pracy. Od października 2006 nagraliśmy około 130 godzin materiału i jestem zupełnie zakochany w niektórych obrazach. Równocześnie jednak mam świadomość, że same w sobie nie tworzą one jeszcze dobrego filmu. Najważniejszy jednak jest dla mnie fakt, że ciągle mam chęć, by nad tym pracować. To jest pasja, to są niezliczone tygodnie pracy nad materiałem. Inaczej nic by z tego nie wyszło. 

„Zaróbmy jeszcze więcej” to film bulwersujący, wytrącający widza z dobrego samopoczucia. Czy sądzi Pan, że może mieć to wpływ na jego odbiór?

Bardzo zależy mi, by widzowie, którzy będą oglądać „Zaróbmy jeszcze więcej”, zrozumieli, że zmiany, które zachodzą na rynkach finansowych, także ich dotyczą. Jean-Luc Godard powiedział, że kino nie żyje z filmów, tylko z ludzi, które je oglądają. To dotyczy zresztą każdej sztuki – chodzi o komunikację, w tym przypadku taką, która powstaje między filmem a publicznością. Tę komunikację ja nazywam kinem.

Czy ma Pan już pomysł na następny projekt?

Od dawna chodzi mi po głowie, by zrobić film o miłości. Do tego potrzebuję jednak dobrego scenariusza. 

Autor: Karin Schiefer, źródło: 2008 Austrian Film Commission
GŁOSY PRASY

Budzący dreszcz opis świata, w którym żyjemy

FRANCE 24

Erwin Wagenhofer z pewnością nieźle się nachodził, by nakręcić ten materiał

VARIETY

W czasach dyskusji o kapitalizmie inwestycyjnym „Zaróbmy jeszcze więcej” nie mogło pojawić się w lepszym momencie

TÉLÉCINÉOBS

„Zaróbmy jeszcze więcej” otwarcie i wprost odsłania wszystko, co chcielibyście wiedzieć o kryzysie

LE JOURNAL DU DIMANCHE

Film Erwina Wagenhofera może służyć jako rodzaj kapsuły w czasie dla wadliwych modeli ekonomicznych albo migawkowe zdjęcie kanibalistycznego kapitalizmu i mafijnych praktyk rządowych

HOT DOCS

Głęboko krytyczne spojrzenie odsłania niewzruszone i często przerażające związki pomiędzy zwykłymi obywatelami a politycznymi układami związanymi ze światowym rynkiem finansowym

ALL MOVIE.COM

Erwin Wagenhofer szokuje i fascynuje…bogactwo informacji do przemyślenia zapiera dech w piersiach

RON HOLLOWAY/MOVING PICTURES MAGAZINE

Każdy, kto ma konto w banku, powinien zobaczyć ten film

IMDB.COM
